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Ks. ALEKSY P E X R A N I

O STARANIACH BISKUPA CHOROMAŃSKIEGO 
O UTWORZENIE WYDZIAŁU TEOLOGICZNEGO 

PRZY UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM1

Ks. Stanisław Choromański (1767—1838) od roku 1809 był 
proboszczem Zambrowa pod Łomżą, a od r. 1814 również pra­
łatem kapituły płockiej. Gdy po kongresie wiedeńskim nastą­
piło nowe urządzenie diecezji w Królestwie Polskim i Zambrów 
wszedł do diecezji sejneńsko-augustowskiej, Choromański prze­
niesiony został do kapituły sejneńskiej z godnością archidiako­
na i nadal pozostał proboszczem w Zambrowie. Następnie 
w r. 1828 został sufraganem, a po śmierci bpa Mikołaja Manu- 
giewicza w 1834 roku również adm inistratorem diecezji augu­
stowskiej. Prekonizowany bullą Grzegorza XVI z 10 XI 1836 r. 
na arcybiskupstwo warszawskie, archidiecezję objął na począt­
ku 1837 roku. W dniu 21 lutego 1838 roku zmarł nagle w W ar­
szawie 2.

1 N a podstaw ie archiw aliów  zaw artych  w  poszycie zatytułow anym : 
1832 g. Sobstvennoj Ego Im peratorskago  V elicestva K ancelarii po dę­
łam ’ C arstva Pol’skago. Dëlo ob’ o tklonenii chodata jstva  episkopa Cho- 
rom anskago ob’ ußrezdenii p r i V arsavskom ’ U niversitetë  Bogoslovskago 
F ak u l’te ta .

Za udostępnienie powyższych m ateria łów  składam  na tym  m iejscu 
w yrazy serdecznej wdzięczności Przew ielebnem u Księdzu P ra ła tow i 
Bronisław ow i Ussasowi.

2 S i e c z k o w s k i  M., W iadomości n iektóre do dziejów  Kościoła 
K atolickiego w  polsko-rosyjskich  prow incjach od rozbioru Polski aż do 
najnow szych czasów. Jasło  1861, s. 207—208; Podręczna Encyklopedia  
Kościelna, t. 7—8, s. 51.
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Był to człowiek bez reszty oddany rządowi carskiemu, które­
mu też zawdzięczał swoje awanse w  hierarchii kościelnej. Po­
nieważ nie brał żadnego udziału w powstaniu, w kwietniu 1832 
roku wojenny gubernator warszawski hr. de W itt wezwał go 
do Warszawy i razem z ks. Radziwiłłem postawił na czele de­
legacji udającej się do Petersburga, aby podziękować carowi za 
ogłoszenie statutu organicznego dla Królewstwa Polskiego. 
Choromański cesarzowi podobał się. Mikołaj I obdarzył go orde­
rem św. Anny I klasy i rozmawiał z nim na tem at kształcenia 
kleru w Królestwie. Po powrocie do kraju Choromański, aby 
spełnić zlecone sobie przez cesarza zadanie, ułożył projekt usta­
wy porządkującej prawnie studia teologiczne w Królestwie 3. 
Następnie projekt ten  razem z listem do cesarza4 w dniu 
19 czerwca 1832 roku przesłał na ręce wielkiego księcia Micha­
ła δ. Ponieważ w projekcie była mowa o reaktywizacji wydzia­
łu teologicznego i uniwersytetu warszawskiego, zamkniętego 
w dniu 31 października 1831 roku, cesarz projekt ten odrzucił.

Natomiast wkrótce Seminarium Główne zostało przekstał- 
cone, na Akademię Duchowną i otrzymało własną ustawę za­
twierdzoną w 1836 roku przez radę adm inistracyjną6. Ustawa 
ta, chociaż ułożona była na modłę ustawy Akademii wileńskiej, 
zaledwie o dwa lata starszej od Akademii warszawskiej, jed­
nak uwzględniała istotne prawa Kościoła i arcybiskupa sta­
wiała na czele zwierzchności akademickiej, czego nie było 
w ustawie wileńskiej. Znając wcześniejszy projekt biskupa

3 D odatek 3.
4 D odatek 1,
5 D odatek 2. W. ks. M ichaił Pawłowcz (1798—1848) był czw artym  

synem  cesarza P aw ia I. W dniu swych urodzin został m ianow any gene­
ra łem  arty lerii. W r. 1819 objął naczelne dowództwo w ojsk  a r ty le ry j­
skich. W 11. 1830—31 b ra ł udział w  tłum ieniu  pow stania w  W arszawie. 
Cofającego się z pola w alk i w. ks. M ichała gościł u siebie w  Zam brow ie 
biskup Chorom ański. A później będąc w  P etersbu rgu  biskup w zajem nie 
był podejm ow any przez w. księcia.

δ P l e s z c z y ń s k i  A., Dzieje A kadem ii D uchow nej R zym sko -K a to ­
lick ie j W arszaw skiej, W arszawa 1907, s. I I—X III.
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Choromańskiego i biorąc pod uwagę jego starania o utworzenie 
Akademii, o czym wspomniał w mowie przy jej otwarciu 
w dniu 9 lutego 1837 ro k u 7, takie ujęcie ustaw y należy rów­
nież jemu przypisać.

Następnie Akademia warszawska nie miała żadnego wpływu 
na seminaria duchowne, podczas gdy wileńska zarządzała także 
seminarium diecezjalnym wileńskim, a później, przeniesiona 
w 1842 roku do Petersburga, miała pod swoją władzą wszystkie 
seminaria duchowne w cesarstwie. Stan ten z punktu widze­
nia kościelnego był nieprawny i trw ał do 1848 roku, gdy po­
nownie wszystkie seminaria wróciły pod zarząd właściwych 
biskupów.

D o d a t k i

1

S i r e

Lors de mon dern ier séjour a St. P étersbourg , V otre M ajesté a daigné 
m ’im poser g racieusem ent la  tâche honorable pour moi, de p rép a re r un 
p ro je t d ’Organisation de la facu lté  théologique, réun ie  au Sém inaire 
cen tral près l’U niversité d’A lexandre à Varsovie. Ja loux  de répondre 
de mon m ieux à ce h au t degré de confiance, dont il a p lu  à V otre M a­
jesté  Im périale et Royale de m ’honorer, j ’ai cru  devoir, avan t to u t vouer 
un soin tou t p articu lie r à l’exam en des décrets et ordonances, qui ont 
régi ju sq u ’ici ces deux institu tions, e t je  me suis convaincu qu ’ils re n ­
ferm en t beaucoup de dispositions sa lu ta ires, qui ont m oins besoin d ’être  
com plétées, que d ’être  scrupuleusem ent observées, su rto u t sous le r a ­
ppo rt de la direction  in té rieu re  du Sém inaire central.

Ju sq u ’ici la  surveillance im m édiate du Sém inaire cen tra l a été con­
fiée exclusivem ent à l’A rchevêque du Royaume, m ais ce tte  hau te  digni­
té  de la  h ié rarch ie  ecclésiastique, é tan t pour l’ord inaire  conférée à des 
personnes d ’un  âge avancé, il en est résu lté, que cette surveillance a dû  
nécessairem ent ê tre  insuffisante. De plus, j ’ai observé, que bien que le 
Sém inaire cen tra l et la  facu lté  theologique fussen t le m ieux organisés

1 „Lubo założenie A kadem ii do naszego s ta ran ia  i troskliw ości n a ­
leżało...” — P i e s  z e z y  ń s k i  A., dz. cyt., s. XXVI.
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et le  m ieux surveillés, cependant ils ne peuven t contribuer, que pour 
très  peu  aux am éliorations, que réclam e im périeusem ent l’é ta t m oral et 
in te llectuel de to u t le clergé du Royaum e de Pologne, à m oins que le 
G ouvernem ent ne com mence à su rveiller l ’enseignem ent des jeunes 
ecclésiastiques dans les sém inaires diocésains, e t m êm e dans les cloîtres, 
oû l’instruc tion  é tan t en tièrem en t négligée, ne peu t p roduire  aucun 
ré su lta t sa tisfa isan t pour l’E ta t. C ependant, S i r e ,  ces défectuosités 
frappan tes, que l’observa teu r apperço it au p rem ier coup d’oeil, dans la  
fo rm ation  des jeunes ecclésiastiques, appelés p a r  leu r vocation à éclairer 
la  m asse du peuple, gisent pour la  p lu p a rt dans le m anque de fonds 
nécessaires à l ’en tre tien  de bons précepteurs, dans l ’insuffisance de 
l ’adm in istra tion  de ces établissem ents, dans le m auvais choix des p ro ­
fesseurs, e t en général dans le défau t d’un systèm e régulier d ’enseigne­
m ent.

Le Sém inaire cen tra l près l ’un iversité  doit form er les ecclésiastiques, 
destinés à des grades supérieurs de la  h iérarch ie e t des précepteurs; 
les sém inaires diocésains doivent fournis aux paroisses des pasteurs 
capables d ’enseigner le peuple; m ais pour que cet enseignem ent puisse 
ê tre  à la  fois en harm onie evec les vérités de la  religion e t les besoins 
de la société, e t répondre en m êm e tem ps aux  vues sa lu ta ires du Sou­
vera in , il est indispensable, que le G ouvernem ent de V otre M ajesté lui 
trace  la  direction, qu ’il doit suivre. Les cloîtres m êm e ne sau ra ien t se 
re fu se r à concourir de tous leurs moyens au succès de cette réform e; 
a ttendu , q u ’au jo u rd ’hu i leurs devoirs ne se bornen t pas à la  sim ple 
m édita tion  dans l’in té rieu r de leurs re tra ite s ; appelés à une vocation 
moins solitaire, ils p rêchen t la paro le de D ieu dans les églises, desser­
v en t certaines paroisses, en tièrem en t abandonnées à leu r soin, e t sont 
d ’un g rand  secours aux curés des cam pagnes.

Or, si les relig ieux e t les religieuses s’adonnent publiquem ent à l’in ­
struction  du peuple, pourquoi ne sera ien t-ils  pas form és eux-m êm es 
à cette vocation, d’après des principes uniform es e t com muns au clergé 
séculier, modifiés toutefois en raison  de leu r état.

C’est en conséquence de ces considérations, Sire, que j ’ai cru  devoir 
'env isager l’ordre, que V otre M ajesté a daigné me donner, sous un  point 
de vue plus vaste, e t Lui soum ettre  un  p ro jet, qui en é tendan t le cercle 
des pouvoirs conférés autrefois à l’A rchevêque du Royaume, lu i assure 
un  secours nécessaire pour veiller à la  stric te  exécution des ordonnances 
e t règlem ents, ten d an t à l ’am élioration  de l’E ta t Ecclésiastique.

D ’après ce p ro je t il se ra it é tab li près l ’U niversité  de Varsovie une 
facu lté  théologique, qui se ra it chargée d ’étendre  sa surveillance non 
seu lem ent su r le Sém inaire cen tra l e t sur ceux des diocèses, mais encore 
su r tous les établissem ents scientifiques, destinés à fo rm er la  jeunesse 
ecclésiastique pour l’in struc tion  publique. E t comme le perfectionnem ent



de règlem ent, nécessaire pour l’extension des lum ières dans toutes les 
classes du clergé, réclam e le zèle, le trav a il e t les soins persévéran ts 
d’un concours de personnes éclairées, p a r  conséquent, le Comité, dont 
il est question dans le p ro jet, ne p eu t que graduellem ent soum ettre  
au G ouvernem ent les m esures, q u ’il reconnaîtra  les plus propres à assu­
re r  l’am élioration  progressive de l ’enseignem ent.

Je  m e croirais très  heureux , Sire, si V otre M ajesté daignait en trevo ir 
dans cette  ébauche, l’expression du désir b rû lan t, que j ’ai tou jours eu, 
de serv ir V otre M ajesté, et de rem p lir avec un  zèle relig ieux tous les 
ordres ém anés du Trône. Je  suis avec une en tière  soum ission, Sire, de 
V otre M ajesté Im péria le  e t Royale, le très  fidele su jet, S tanislas Cho­
rom ański, évêque su ffrag an t du diocèse d’A ugustéw . V arsovie 7/19 Juin , 
1832.

2

A Son A ltesse Im péria le, le G rand  Duc Michel, Inspecteur G énéral 
de l’A rtille rie  de l’Em pire, C om m andant en Chef les G ardes Im péria­
les etc.

M onseigneur,
P en d an t m on dern ier séjour à St. Pétersbourg , Sa M ajesté l’E m pe­

reu r  et Roi a daigné m ’ordonner gracieusem ent de p rép a re r un  p ro je t 
d ’organisation  de la  facu lté  théologique e t du Sém inaire central, réun i 
à cette  dern ière  p rès l’U niversité  de Varsovie. En me chargen t de cette 
tâche honorable, Sa M ajesté m ’a au torisé à Lui fa ire  p arv en ir ce p ro je t 
p a r  l ’en trem ise de V otre A ltesse Im périale.

En m ’ac q u ittan t au jo u rd ’hui de ce tte  ordonnance suprêm e, je  Vous 
supplie, M onseigneur, de vouloir bien m e ttre  le trav a il ci annexé sous 
les yeux  de l’E m pereur et Roi.

Je  m e plais à croire, que Sa M ajesté, daignera trouver cet ouvrage 
conform e au tem ps, aux  circonstances actuelles et approprié  aux besoins 
de no tre  clergé, et au bien de Son peuple. Car je  suis fo rtem ent con­
vaincu de ce tte  vérité : que le v é ritab le  bonheur g ît dans la  paix; 
et il n ’y a po in t de paix  là, oû il n ’y a po in t de Religion.

Veuillez bien me perm ettre , M onseigneur, de sa isir avec em pres­
sem ent ce tte  occasion, pour Vous ré ité re r  l ’expression de m a vive r e ­
connaissance pour tous les égards distingués, dont V otre A ltesse Im pé­
ria le  a daigné m ’honorer dern ièrem en t à St. P étersbourg , e t rappe ler 
à Son souvenir m on cousin W ysiekierski, com m issaire d ’arondissem ent 
de Łomżą, que je  supplie V otre A ltesse Im péria le  de daigner p rendre  
sous sa b ienveillan te e t pu issan te  protection.

C’est avec sentim ents du plus profond respect et vénération , qüe 
je  suis, M onseigneur, de V otre A ltesse Im péria le  le plus hum ble e t Je 
plus obéissant serv iteu r, S tanislas Chorom ański, évêque su ffrag an t du 
diocèse d’Augustow . Varsovie, le 7/19 Ju in , 1932.

g  η O S T A R A N I A C H  B P A  C H O R O M A N S K I E G O  O U T W .  W Y D Z .  T E O L ,  j-gj
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P r o j e k t

Z Bożej Łaski
M y M ikołaj I, Cesarz W szech Rosji, Król Polski, etc. etc. etc.

U zupełniając postanow ienia błogosławionej pam ięci poprzednika N a­
szego A leksandra I z dnia 27 listopada (9 grudnia) 1823 1 i z dnia 
11/23 listopada 1824 roku 8, zaprow adzające i u rządzające G łówne Sem i­
narium  Rzym skie K atolickie przy U niw ersytecie Naszym A leksandrow ­
skim  w  W arszawie, i rozciągając też postanow ienia do sem inariów  die­
cezjalnych i wszelkich tym  podobnych insty tu tów  duchownych w  K ró­
lestw ie Polskim , postanow iliśm y i stanow im y:

A r ty k u ł 1

Przy U niw ersytecie Naszym A leksandrow skim  w  W arszawie będzie 
odtąd zaprowadzony kom itet teologiczny złożony z arcybiskupa w ar­
szawskiego jednego z biskupów , rek to ra  un iw ersty te tu , jednego członka 
kap itu ły  kated ralne j i sekretarza.

A r ty k u ł 2

Biskup, rek to r un iw ersy te tu  i członek kap itu ły  będą przez Nas do 
tego m ianow ani; sekretarzem  będzie dziekan w ydziału teologicznego.

A r ty k u ł 3

W rzeczach w iększej wagi kom itet do narady  przybierać może p ro ­
fesorów  w ydziału teologicznego lub  członków kap itu ły  k a ted ra lne j, k tó ­
rzy mieć będą głos doradczy.

A r ty k u ł 4

K om itet teologiczny pod prezydencją arcybiskupa działać będzie ko­
legialnie. Posiedzenia jego odbywać się będą w  m iarę uznanej przez 
prezydującego potrzeby.

A r ty k u ł 5

K om itet teologiczny rozpoznawszy stan  obecny Sem inarium  Głów­
nego i sem inariów  diecezjalnych i ich fundusze, tudzież sposób ksz ta ł­
cenia młodzieży w szelkich zgrom adzeń zakonnych, zajm ie się urządze­

1 A leksander I pozwolił w ykłady teologii odbywać w  gm achu sem i­
narium  duchownego, nie odłączając jednak  przez to w ydziału teolo­
gicznego od uniw ersytetu .

2 Ukazem  tym  cesarz pozwolił arcybiskupow i W ojciechowi S karszew ­
skiem u na u tw orzenie S em inarium  Głównego w  W arszawie.
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niem  w ew nętrznym  w szelkich sem inariów , tudzież planem  nauk  do 
jednego system u zbliżonym dla wszystkich in sty tu tów  Kościoła Rzym ­
skokatolickiego w  K rólestw ie Polskim , sposobiących młodzież do stanu  
duchownego.

A r ty k u ł 6

Tenże kom itet przepisze sposób odbyw ania konkursu  i kw alifikow a­
nia kandydatów  na profesorów  w szelkich insty tu tów  duchownych, n a ­
uczycieli relig ii po szkołach, kandydatów  na plebanie i na w szelkie po­
sady duchowne.

A r ty k u ł 7

Tym sposobem kom itet będzie stopniowo podaw ał stosowne p ro jek ty  
na ręce w łaściw ej Kom isji Rządowej.

A r ty k u ł 8

Z atw ierdzanie program ów  nauk  teologicznych i autorów , k tórych  
uczący używać m a ją  w  Sem inarium  Głównym, w  sem inariach d iecezjal­
nych i w  innych in sty tu tach  duchownych, należeć odtąd będzie do kom i­
te tu  teologicznego.

A r ty k u ł 9

W szystkie sem inaria  i in sty tu ty  duchow ne przesyłać będą kom itetow i 
teologicznem u rap o rty  roczne o swoim  stanie, o liczbie profesorów  
i alum nów, tudzież o naukach  w ykładanych.

A r ty k u ł 10

W celu przekonania się o w ykonaniu  w ydanych przepisów , o zacho­
w aniu  dobrego porządku, karności i należytej oszczędności w  w y d a t­
kach, kom itet urządzi zw iedzanie wszelkich sem inariów  i rapo rty  z od­
bytych w izyt będzie sk ładał w łaściw ej K om isji Rządowej. Zw iedzanie 
to nie usuw a i nie narusza  bynajm niej czuw ania nad tym i in sty tu tam i 
biskupów  w łaściw ych diecezji, k tó rym  owszem kom ite t będzie udzielał 
spostrzeżeń ze swoich wizyt.

A r ty k u ł 11

K om itet teologiczny dopilnuje, aby każde zgrom ądzenie zakonne 
przysyłało stosowną liczbę kandydatów  teologii dla wyższego w ykształ­
cenia w  Sem inarium  Głównym.

A r ty k u ł 12

Na w akujące m iejsca profesorów  w  w ydziale teologicznym k w ali­
fiku je  kandydatów  stosow nie do p ierw otnych postanow ień sam  wydział, 
lecz ty lko pod względem  naukow ym ; pod względem  relig ijnom oralnym
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kom itet, i tak  zakw alifikow anych tenże kom itet przedstaw ia do nom i­
nac ji Naszem u N am iestnikow i przez w łaściw ą K om isję Rządową.

A r ty k u ł 13

R egensa i inne osoby należące do zarządu w ew nętrznego w  Sem i­
narium  Głównym w ybiera i m ianuje kom itet, a do pobierania pensji 
p rzedstaw ia ich Kom isji Rządowej.

A r ty k u ł 14

Regensów i profesorów  sem inariów  diecezjalnych dob iera ją  i m ia­
n u ją  b iskupi za zniesieniem  się ze swoimi kap itu łam i ka ted ralnym i 
dając  pierw szeństw o tym  kapłanom , k tórzy  się kształcili w  Głównym 
Sem inarium , tudzież przesyłając poprzednio ich kw alifikacje do za­
tw ierdzen ia kom itetow i teologicznemu..

A r ty k u ł 15

Profesorów  studiów  zakonnych m ian u ją  przełożeni prow incjonalni 
zgrom adzeń z podobnym  w arunk iem  daw ania p ierw szeństw a w ykształ­
conym w  S em inarium  G łów nym  i po uprzednim  zatw ierdzeniu  ich kw a­
lifikacji przez kom itet teologiczny.

A r ty k u ł 16

Oprócz czuw ania nad organizacją w ew nętrzną i planem  nauk  w szel­
k ich sem inariów  duchownych, kom itet teologiczny podaw ać będzie 
przez w łaściw ą K om isję Rządow ą Nam lub Naszem u N am iestnikow i, 
na  w ezwanie, lub sam z siebie, p ro jek ty  w  tym  w szystkim , czego po­
żytek  i dobro Kościoła Rzym skokatolickiego w ym agać będzie.

A r ty k u ł 17

W szelkie postanow ienia poprzednie, niniejszem u przeciw ne, zostają 
uchylone.

A r ty k u ł 18

W ykonanie przepisów  niniejszego postanow ienia, k tó re  w  Dzienniku 
P ra w  m a być umieszczone, N am iestnikow i Naszem u i Kom isji Rządowej 
S p raw  W ew nętrznych, D uchow nych i Oświecenia Publicznego polecamy.

D an w...


